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w ażniające do udziału w  pogrzebie poddawano ścis- podziękowanie aa licsuy udziel ludności berlińskiej 
tej kontroli. w  pogrzebie cesfirzowsj. Podziękowanie to  głosi

Zwłoki cesarzowej złożono w  staroży tnej świą- między innomi: 
ty n i, k tó rą  F ry d ery k  II. wzniósł w  parkn  Sans „Jego cesarska mość cesarz i król polecił mi

I  polskiego Parnasu.
A ntoni W aśkow ski je s t  urodzonym  lirykiem . 

W  poesyach jego góru ją  szarpiące dnszę to n y  bez­
dennej melancholii. Ogrom nie sm utne są liryk i W aś- 
kowskiego, gdyż przedow szystkiem  one to  m iją  
najw iększą i bezw zględną w artość, oddając w  św ie­
tnej formie tęskno tę  duszy ludzkiej za czemś nieu- 
chw ytnem  i dalekiem.

W  w ytw ornych  s łodach  przedstaw ił tw órczość 
A . W aśkow nkiego p ro l. M. Szyikow skl na w ieczo­
rze w  d. 14 kwiotnia b. r. w  „Zw iązku a rty s tó w ". 
Pro£. Szyjkow ski dał in teresujący przebieg jego 
tw órczości od pierw szego u tw o ru  dram atycznego 
„S ąd ", później powieści „Błędne d rog i", aż do po®- 
zyi lirycznej. Zaznaczył, że w ybija się w  nich nrze- 
dew szystkiem  szczerość, głębia i melancholijnego 
w iersza, w yróżnił stance i sonety  oraz zaznaczył 
rów nież, i s  a  W eśkow okiego w ysuw a się na czoło 
liryka  erotyczna. Jego poem at ero tyczny  ma ustępy 
tak  piąkne i niepospolite, że nasuw a się porów na­
nie z „S zw ajca rią"  Słowackiego. W aśkow ski od­
czuwa ró-7nież i malowniczo opisuje pejzaż w si 
polskiej, zaznaczając związek w ew nętrzny człowieka 
z przyrodą w iejską lub ta trzańską . Prócz tego zw ró ­
cił jeszcz6 uw agę na „ Z a w in ę  C zarnego", poem at 
epicki, w  którym  z silą je s t oddany pierw iastek  
rycerski i bohaterski.

W y ją tk i z u tw orów  w ygłoszone nastro jow o przez 
pp. Malicką i W ysockiego, a rty s tó w  „B agateli" , 
w ypadły bardzo ndatnte.

D U  llas tracy l wysokiej w arto śc i liryk i A. W aś-Pogrzeb ra-ecsaraey/cj Augusty. Marszalek Hindeubarg (1), jenerał Lndendorf |2j i admirał Tirpitz (3) w orszaku 
pogrzebowym, Szpaler tworzą narodowe stowarzyszenia studenckie.

Sonci w  176$ r. i k tó rą  cesarzow a zamieniła na 
kaplicę.

B erliński korespondent „D ósbats0 podkreślając 
dziwną obojętność z jaką stolica przyjęła w ieść o 
śm ierci byłej m onarchini przypom ina, że Mirabeau, 
k tó ry  w  1786 r. by ł świadkiem pogrzebu F ry d e ry ­
ka II. p isał w  dwa la ta  późn ie j: „D usza moja wzdry- 
ga  się na w spom nienie w idow iska, jakie zdumionym 
moim oczom przedstaw ił Berlin  w  dnin śm ierci bo­
hatera , k tó ry  za życia budził podziw, lub nakazywał 
milczenie św iatu . Było cicho, n ik t nie był sm utny, 
każdy był za ję ty , n ik t nie był strap iony , cni żalu, 
ani w estchnienia, ani pochw ały!"

W  1873 r . podczas pogrzebu królowej JŚIżbiety- 
Ludw iki w ynikły tarc ia  z powodu ceremoniału. Bis 
r tm k  założył p ro te s t przeciw  tem u, że mu w yzna­
czono m iejsce w: pogrzebie po feldm arszałkach i  pro 
te s t  jego został uwzględniony.

„Nie ma obawy, aby kanclerz R tpnblik i nie 
mieckiej Fehrenbach nie ustąp ił m iejsca Hindenfcur 
gow i na pogrzebie W ilhelm ow ej II. i nie m a obawy, 
aby w pochodzie brakło nazwisk takich jak  M sltke, 
Jagow , G oiła. D ohna i t. d., ty ch  sam ych nazwisk, 
k tó re  111 la t  tem u figurow ały na pogrzebie fcró 
low ej Ludwiki. K rólow ie i królow e p rn s tfe  m ijają, 
ra sa  junkrów  trw r" .

Pogrzeb dał powód do wielkich raanifestacyi 
nacyonalistycznych. Nie było praw ie domu w  B er­
linie, na któremb, nie pow iew ała chorągiew  o bar 
w ach narodow ych.

K siążę E ite l-F ryderyk  w ystow ał w  imieniu ( x  
cesarza W ilhelm a za pośrednictwem  biura W olffa

W utazjć sw e głębokie podziękowanie za udział sze­
rokich kół w  żałobie po stracie  niepow etow anej, 
k tó rą  ponosi nasz dom".

Zgon byłej cesarzowej niemieckiej postanow iły 
widocznie w yzyskać koła m onarchlstycane w  Niem 
czech do celów sw ej polityki. P ra sa , sto jąca na 
usługach m onarchistów  rozpisuje się szeroko o nie­
doli rodziny cesarskiej na w ygnaniu. Zw iązek ofi 
c e ró r  i p a rty e  polityczne w ydały  odezwę, w zyw a­
jącą do p rzybran ia  żałoby na znak ucznć patryo- 
tycznych.

Rząd niemiecki pozwolił na pogrzeb według 
ceremoniału dw orskiego. W ydano zarządzenie, aby 
zapobiedz ew entualnym  rozruchom  z 9 s trony  mas 
robotniczych. Niemieckie dzienniki górnośląskie 
ogłosiły w spólną odezwę w szystkich katolickich 
biskupów w  P ruscch , w  której polecaj y proboszczom, 
„aby uczcili w  sposób pełen pietyzm u pamięć do­
stojnej cesarzowej bardzo zasłużonej i ciężko przez 
los doświadczonej". Odezwę podpisał także biskup 
w rocław ski, którego w ładza, jak wiadomo, sięga 
jeszcze dotąd na G órny Śląsk, za aprobatą w praw ­
dzie kom isarza kościelnego w  Opolu.

Pogrzeb ex-OQsaraoye] August?: Mauzoleum w Sans- 
Ponci pod Poczdamom, grdb rodziny Hohenzollernów.

kow sklego, podajem y jeden z jego najpiękniejszych 
w ie rszy :

WĘDROWNE PTAKI.

W  nleogarniętą lecą dal 
bez kcńsa, gdzieś bez końea... 
pod blado-siną nieba stal, 
w gasnący pożar ~łończ.

Nieogarnięty tęsknią mórz, 
za wieczną rwą się ciszą, 
w poświacie konających zórz 
nad wodą się kołyszą.

I lecą pełne przeczuć złych 
I doli ladajakiej —  
ptaki mych snów I tęsknot mych 
wędrowne wiecznie ptaki.

Skrzydła oclókle świeżą krwią 
nad własną łamią dnszą —  
ptaki, co próżno gdzieś alę rwlą, 
a rwać się muszą.., muszą...

Ze ap e rta : Członkowie warszawskiego Klubu piłki nożnoj „Polonia".


